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W U d o j n o i c i  u g r s a i c z a e .
K r a i e  B a r b a  r y  y  s Ł  i e.

T rzy Tunetańskie okręty korsarskie (dwie < 
.korwety i  szonęr) schwytały Lubecki okręt 
C jh i-is iin e , i Hamburski okręt O c e a n  zwany. 
Dey Tunetański bowiem (jak iuż z  numeru 96go 
gazety naszey -wiadomo) na mocy prawa, zastrze
żonego w ostatnim traktacie z  Lordem E x -  
ł n o u t h e m z a w a r t y m, w y p o w i e d z i a ł  w o y n ę  
m i a s t o m  A n z e a t y e k i m  i X i e » t w u O I d e n -  
b u r s k i e m u ,  i  dla tego część marynarki sw ©- 
iey wysłał, aby przeciwko okrętem A n z e a -  
t yt f ki m krążyła. Gazeta Londyńska S t a r  
Czyni nad tem uwagi następuiące: „Czas iest, 
ażeby prawo , lub przynajmniej tryb wy
dawania woyny ze strony iednego Państwa 
innym odległym Państwom, z któremi ono 
w e ł u g  samey nawet natury rzeczy w ża- 
dnem, z mieyscowyeh przyczyn wynikaiącem 
poróżnieniu zostawać nic może, postawionemu 
były na stopie, któraby dla -zasad sprawiedli
wości i zdrowego rozumu ludzkiego stosowniej
szą była. W  samey rze czy , ^tylko według 
mylney zasady, iż każde Państwo do wydawdn>a 
woyny drugiemu Państwu iest upoważnionem , 
stało się to , że Tunetańczykem do głowy 
Wpaśdź m ogło, aby miastom Anzeatyckirn woy
nę wydali. Jeżeli Tunetariczykowie to praw* 
rzeczywiście maię, iakimże prawem odebraliśmy 
im dwa okręty przez nich zdobyte, i ieden ich 

.ehręt korsarski? Oby raz przecie Mocarstwa Eu
ropejskie przyięły tę zajadę, że każdy Czło
nek wielfciey Rędziny Europeyshiey pod opie
ką wszystkich innych W spółczłonków zostaie , 
i przez nich od nieprzyiacielskich napadów 
tych BaTbaryyczyków bronionym bydź powi
nien. Jak Deja A l g i e r s k i e g o  do zniesienia 
niewoli Chrześciian w posiadłościach iego przy
muszono , tak również należałoby wszystkim 
Kraiom BarLaryyskiin zabronić wydawania woy
ny iakiemukolwiek bądź Mocarstwu Eurepey- 

1 skiemu. Powiedzmy im , że E u r o p a  chce, 
aby odtąd nie było im wolno wypowiadać woy
ny innym Narodom , iak tylko Afrykańskim są
siadom sw oim , ź  którymi nic do czynienia nie
mamy. ‘ ‘  *•'

Wiadomość *  k o r s a r z a c h  B a r b a r y y -  
• k ich , którzy się na m ó r z *  p ó ł n o  en e n  zja
wili, wzbudziła w H a r a b u r g u  między tamecz
nymi zaręczyciełami ( assecuradeurs) wielką o- 
bawę, i zdaie się bydź rzeczą trudną, aby ładunki, 
które : na takowe niebezpieczeństwa są wysta- 
wionerei (ieżeli na okrętach Szwedzkich lub. 
Duńskich nie idą), zaręczycieli znalazły. * )

W i e l k a  B r y t a B i i a .
Z L o n d y n u  donoszą pod d. 3o.Czerwca  

co następuie: „  Do osobliwości polityki te
raźniejszego Ministerium, należy także i ta, 
że mnóstwo fregat i szalup Angielskich do krą
żenia koło zachodnich brzegów Afrykańskich 
wysłano, aby tam zabraniać handlu 'Murzyna
mi , i aby przeciwnie tu na brzegach Angiel
skich, w obliczu mieszkańców Dealskich, iedew 
szczególnie rozbójnik morski, Dey T u n e t a r i -  
s k i ,  gwałtowny handel niewolnikami Chrze
ścijańskimi bezkarnie mógł prowadzić.' Jąkożkol- 
wiek się to niepodebnem do wiary bydź zda
ie, iest przecież tak w samey ra c  zy. Eskadr* 
Tunetańska' pokazała się. na kanale Angielskim 
i zabrała cztery obce okręty w obliczu brze
gów Angielskich. Kilku żwawych żeglarzy An
gielskich , iedynie tylko uczuciem swoiem po
wodowanych, schwytało wprawdzie natychmiast 
tych nieproszonych gości za kark , 1 przypro
wadziło ich iako rozbójników morskich , ale 
Rząd nie podziękował im za to ani iednem sło
wem, nie zdjął rozbóynihom ani włoska z gło
wy, i nie domagał się zgoła żadnego zadosye 
uczynienia dla cudzoziemskich okrętów, które 
włsściwie pod opieką, brzegów Angielskich sta
ły ; owszem, tych zboyców morskich nawet z  
grzecznościami do domu odesłał, i przez to  
pokazał , że się moralność i polityka rzadko  
kiedy z sobą zgadzaią.n

* )  Ronzul N i d e r l a n d z k i  w K a d y s i e  doniósł ti- 
rzedownie Dyrektorom  handlu Lewanckiegó, że  
T  u n c t,a ń c z. y li o w i e brażą nic tylko dla chwy
tania A n z e a t y e k i c l i ,  ale i P r u s k i c h  okrę
tów kupieckich , lecz że szannią" Niderlandzko- 
Tureckie p aszporty , a  zatem radzi okrętom, a~ 
by sic wisie opatrzyły.X



B r a z y 1 ! i au
W edług doniesień gazet Londyńskich z 

dnia 10. Czerw ca, przywiózł statek pocztowy 
C h e s t e r f i e l d  , który dni a- i o.  Kwietnia z 
K i o - J a n e i r o  odpłynął, Rządowi Angielskie- 
mn listy urzędowe. Rewolucya ogarnęła całą 
Prowincję P e r n a m b u c o ,  i obawiano s i ę ,.  
aby się także i w Prowincyach Ba hi i i Mar a n-  
h a o  i S e r g i p p e ,  tudzież w R i o - G r « n d e  i 
P a r  a y b a nie rozszerzyła. W e wszystkich innych- 
Prowineyach okazywali mieszkańcy naylepszego 

'  ducha dla Monarchy-swoiego, a nayszczególniey 
w R i o - J a n e i r o ,  gdzie się ochotnicy do 
służby ofiarowali, i gdzie wielkie summy pie
niężne składane. Król popierał wszelkie roz
porządzenia obecnością swoią., odprawiał popis 

. w  sysk które a tamtąd w pochód ruszaią etc. etc. 
—  Gubernator P  e r n a  m b u k  s k i  ma bydź a- 
resztowanym , ponieważ nie dosyć stałości i 
dzielności okazał. Słychać takoż, źe iuż dwie 
fregaty i dwie korwety dla blokowania portu 
P e r n a m b u c o  z  R i o  -  J a n e i r o  wypłynę- 
1y .* )

P oj t ii g aj i i a.
Odebrane w L o n d y n i e  godne wiary li

sty ze stolicy Portugalskiey L i z b o n y  donoszą, 
ź e  tamże Marszałek B e r e s f o r d ,  naczelny 
W ódz lądowey siły zbroyney Portugalskiey, ro
dem Anglik, dnia a6. Maia spisek arcy-niebez- 
pieczny odkrył i zniweczył. Ten spisek mi»ł 
bydź naycclniey przeciwko samemu Marszałko
wi i przeciwko -Sekretarzowi Stanu w Spra
wach zagranicznych i  weyny, Don - Mi g u e l  
P e r e i r a  de F o r  j na , wymierzonym. Koro
nę ofiarowano młodemu Xięciu C a r d a v a l o -  
w i ,  najbliższemu krewnemu.Królewskiemu z 
linii macierzyńskiey, który iednakze tę propo- 
aycy-ę odrzucił. Miano wyrżnąć wszystkich 
Anglików w P o r t u g a l i i  będących.

Zapieczętowano kilka drukarni, gdzie sprzy- 
się/.eni kazali drukować odezwy, podpisane 
przez R a d ę  n a y  w y ż s z ą  . N i e p o d l e g ł o ś c i  
P o r t u g a l i i .  Spisek ten ,zdaie się .bydź w 
ścisłym .związku z rewołneyą ., która zaszła 
w P e r n a m b u c o ,  w B r a z y l i i .  ■ .Bunt miał 
wybuchnąć w święto Bożego Ciała dnia 5 go 
Czerwca. Przeszło t2,o©ó w.oyska miało, ku 
L i z b o n i e  dla wspierania onegoż wyruszyć.

Dnia a5. Maia wieczorem otrzymał Mar
szałek B e r e s f o r d  naypierwszą niezawodną

* J  Jeneralny ttonzul Portugalski w P a r y ż u  uwia
domił ltupców przez, gazety tameczne, iż Wiel
korządcy Portugalscy ogłosili port i brzegi 
P e r n a mb u c o  za będące wstanie zamknię
cia , i że tam przeto żadnych towarów posyłać 
nie można.

wiadomość o tym spisku, i kazał bezzwłocznie 
aresztować naycelnieyszych spiskowych , n* 
których cze!e był Jenerał Don G & m e z  F r e i -  
re d ' A n d r a d e .  Zaprowadzono go do twier
dzy 6t. J u l i a n ,  gdzie A r c h i b a l d  C a m p 
b e l l  (Anglik) dowodzi; resztę, około 40 o- 
-aób zamknięte w więzieniach zamku Bel eni .
Są to po naywiększey części ludzie wysokiego 
stopnia; n. p. Margrabia A b n n t e s ,  Margra
bia Y a l e n c i a ,  syn Barona B r a n c a m p ,  
Hrabia de C u n h a  i t. d. Aresztowano tak
że i  Officera Angielskiego, Barona E b a n ,  
który był nąycelnieyszym uczestnikiem spisku. 
Dwa pułki .żołnierzy policyynych rozstawiono 
w  rozmaitych mieyscach miasta, a działa kar- 
taczsmi ponabiiano. Duch woyska bardza 
sprzyia Rządowi,, i tylko na trzech Officerów  
wyższego stopnia pada podeyrzenie o uczęstnic- 
tvro w spisku. Z listów, które na poczcie roz- 
pieczętowano, pokazało się .tymczasem, że w 
wielu miastach prowincyynych związki ze spi
skiem zachodzą; naybardziey lękśią się o O- 

, p o r t o ,  gdzie, równie iak i w innych miej
scach, kazał Rząd spiskowych aresztować.

Spokoyność L i z b o n y  nie była zresztą 
przerwaną; Policja zaś przedsięwzięła środki 
ostrożności, i nie dopuszcza, aby się ludzie na 
ulicach skupiali, iub z sobą rozmawiali.

Jeszcze podczas uroczystości Koronacji. 
Króla Jmci Portugalskiego, dawały się pufilicz- 
nie słyszeć głosy: .„Przez z Królem ! Czemuż 
ón nie iest u nas? czemuż maia podatki i da
niny nasze w B r a z y l i i  pożywać ?“ Ostatnich 
zaś dni Kwietnia, podczas popisu iednego kor
pusu Fęrtugalskiego., wystrzelono z karabina 
do Marszałka B e r e s f o r d a .  Myślano, ie  to 
był przypadek, a że W odz ranionym nie został, 
nie wieks 'na to zdarzenie zważano. Było ono 
iednakźe powodem do badania, w skutku któ
rego Marszałek B e r e s f o r d  dnia i 5. Maia 
sgromadzoney Rejencyi oświadczył, że wyśle- 
-dził spisek., którego zamiarem iest obalić 
Rząd i nową Dynastyę na tron wynieść. Sledzo* 
no tę rzecz daley z nayściśleyszą taiemnicą ,
.a w nocy q5. Maia nagie aresztowano sprzy- 
siężonycb.

Naczelnik spisku, Jenerał Porucznik Don 
G o m e z  F r , e i r a  d’ A n d r a d e ,  iest Portugal
czykiem wysokiego rodu., i zalecił się iako - 
polityk i bohater. Dowodził ón korpusem 
woyska Portugalskiego w służbie Francuatkiey, 
i  zjednał sobie wielką miłość w całcm woysku. 
Zamiarem iego było stanąć teraz n* czele siły  
zbroyney w stopniu Marszałka jeneralnego- 
Wtenczas, kiedy straż do domu iego przyszła, 
znajdował się W bibliotece swoiey, i aabraar



s
tan tneystkie papiery lego. Łub® pistolety 
przy nim le ża ły , nie dawał przecież od
poru.

Złożono iuż Sąd woienny dl* sądzenia 
buntownhów.

Czynności i roztropności Marszałka B e -  
i r e s f o r d a ,  który iuż przed kilkoma laty w 
I r l a n d y i j  podczas wyśledzenia buntu w Hrab
stwie VV i ( k 1 o w i e, psdobnąż -zdolność okazał, 
winna iest P o r t u  g a l  i ia uratowanie od woy- 
ny domowey; bez niego bowiem trudnoby było 
przyszło Rejencyi zapobiedz wybuehnienin bun
tu , ile że dnia i 5. Maia od tego sławnego 
W odza, który się pod W e l l i n g t o n e m  tak 
Walecznie popisywał, nsypierwszą wiadomość 
o tym niebezpiecznym zamachu otrzymała, k tó-. 
ry tymczasem pewnie przeciwko Angielskiemu 
wpływowi W P o r t u g a l i i ,  naycelniey był 
Wymierzonym.

H i s z p a n i i  a.
Jenerał L  a c y,za którym co raz więcey próśb 

^ K a t a l o n i i  do M ą d r y  tu nadchodzi,.miał we
dług gazet L o n d y ń s k i c h ,  z więzienia swoiego 
w B a r c e l l o n i e  do skrzydła zamkowego bydź 
przeniesionym. W edług tychże samych do
niesień , miano oraz i osadę pomienionego 
miasta znakomicie wzmocnić, ponieważ się u- 
zbroione kupy z gór aż do prawego brzegu 
rzeki E b r u ,  na granicy między Arragoniią i 
Kataloniią, posunąć odważyły.

Pokazuie się , że spisek Jenerała L a c e go  
b y ł daleko -rozciągleyszym,; aniżeli z .początku 
sądzono. Uwięziono iuż' 3oo Officerów.; wszy
scy prawie O m će r owije pułków , stanowiących  
siłę woyska w K a t a l o n i i ,  należeli Mo tego  
spisku i i codziennie ich aresztuią. Zaburzenia  
w H i s z p a n i i  są w ie lk ie , 'a Hiszpanie p rzy
wiązani do Króla zatrwożeni są przez to.

F r a n c y  •
Pisma publiczne L o n d y ń s k i ®  zawierała 

doniesienia z P e r p i g n a n  i B a j o n n y ,  iż 
tam przybywa wielu Xięży i  Mnichów z H i s z 
p a n i i ;  wielu z nich w tak biednym iest sta
nie , iż litość wzbudzaią. Podług ich zeznania 
panuie w K a t a l o n i i  wielka niespukoyność.

Narada, którą Posłowie Austryacki, An
gielski, Hiszpański, RossyyskL i Pruski, tu
dzież Minister Francuzki Xiażę R i c h e l i e u  
d. 7. Czerwęa u Xiecia W e  l i i  n g t o ń a w P a 
r y ż u  odprawili, tyczeć się miała sporow mię
dzy H i s z p a n i i ą  i P o r t u g a l i i ą ,  tudsieź 
Wypadków w B  r a z y  lii.  - Xiążę W e l l i n g t o n  
ttyiechał d. 9. Czerwca do C a m b r a i ,  głów- 
*e y  kwatery swoiey.

«=*■ 4*
Wszystkie gazety Paryskie z  dnia *3gsr 

Czerwca umieściły ' obszerne opisy nieładów, 
które się na rożnych targach zboża wyda
rzyły. Oto iest wyciąg z tych opisow :

„ W  obwodzi* G h a t e a u - T h  i e r  r y rOe- 
broione mieszkańców dwóch wiosek , którzy 
podczas napadu na Ch a t ea u- T  hi er r y nay- 
więcey dokazywali. Przy tey sposobności od
zyskano połowę zboża z magazynów zrabowa
nego. Dnia togo Czerwca, był targ dobrze o- 
patrzonym , ceny spadły, a gwardye narodowe 
były czuynemi.“

„O d dnia 4go Czerwca pokazało się w  
M o n t  ar g i s  (w Departamencie Loiret) poru
szenie , które wzniecało obawę , aby dnia 7go  
podczas targu nie targniono się znowu-naspo- 
Łoyność publiczną. Nadciągnienie 83ch • huza
rów gwardyi Króiewskiey, ‘ pozbawiło podżega
c zy  wszełkiey odwagi. Gwardyi narodowa za
chowała się dobrze. Dziesięciu Officerów po
łowę żołdu pobierających utworzyło zaród kom
panii wyberowey ochotników. Kilka band uda
ło się na wsie ; 5o robotników rękodzielniczych 
napadło na Plebana w L e p o y ,  domagaiąc si 
od niego kluezów do dzwonnicy. Szanowny 
ten Kapłan oparł się żądaniom tych szaleńców 
stale i skutecznie. Dowodca konney gwardyi 
naredowey z czterema huzarami ścigał tę ban
dę i schwytał 17 osób z oneyże. W  teyże «a. 
m e j  chwili krzyknięto na targu: D o  b r o n i !  
Podprefekt przybył tam szybko na koniu , ze 
wszystkich stron nadiechali huzary spiesząc 
na pomoc towarzyszom swoim, których ka
mieniami przywitano, a w pięcia minutach roz
proszono całą zgraię wichrzycieli. Dwieście 
uciekaigcych uderzyło aa straż przy więzieniu, 
a dziesięć gward/stów narodowych odparło ich. 
Officer przy tern będący-, omal ż e  nie był 
zakłutym widłami nd siana; raniono dwóch 
żołnierzy z gwardyi narodowcy, ale czterdzie
stu buntowników aresztowano, !  przywrócono 
spokoynośe na targu.- Nie słychać-było żadne
go okrzyku buntowniczego.*1

„ T a k ż e i w M o n t a r  gi s przywrócono spo- 
koyność. W  pierwszych dniach rozruchu oka
zywały się Władze słaberoi, co wichrzycieli 
także i do niespokoienia targu w G i e n  pobu
dziło. Dnia 8go Czerwca chciał Lud żbeźe 
taxowac. Podprefekt zebrał iandarmeryę i  kił- 
ku ludzi 'z kompanii departaroentowey, do któ
rzy się odslawkowi i Officerowi# gwardyi na
rodowcy przyłączyli. Ostatni wzbraniali się bydź 
posłusznymi na zawołanie, co przywrócenie po- 
rządka trudniło. Lecz skoro dwie kompaniie 
pułku Szwaycarskiego, w O r l e a n a  osadą sten

X *



jńcego, do G i e n i M o n t a r g i s wysłano, wkrót
ce spohojuość przywrócona została.“

„ \ y  P i t h i  y i e r s ,  w tymże samym De
partamencie , gdzie się podobnież obawiano , 
wszystko .się szczęśliwie shońeayło. Podpre- 
fekt wyszedł na targ, i potrafił kupców i przc- 
dawców od niesłusznych ich żądali odwieśdź.88

„ W  S o n i l l a c  ( w  Departamencie L o t )  
udała się dnia 2go Czerwca w porę nocną 
ugraia buntowników do statków zbożem nała
dowanych, które na rzece D o r d o g n e  stały. 
Czuyność gwardyi narodowcy przeszkodziła ra
bunkowi.88

„ C h a t i l l o n  nad S e k w a n ą  (w Departa
mencie Cote d’O r ) był także widownią kdku 
jfdroźności , którym jednakże wkrótce koniec 
położono. T oż samo zdarzyło się i w kilku 
okolicach niedaleko L u g d u n u .  Rozruchy wy- 
buchnęłjt dnia ęgo Czerwca, a według rappor- 
tów telegraficznych były dnia jogo iuź uśmie
rzonemu -Aresztowano 5o wichrzycieli i za
prowadzono ich do L u g d u n u .  Sąd prewo- 
talny będzie ich według surowości praw sądzić. 
Podczas tych wypadków był L u g d u n  spokoy- 
nym ; aresztowana kilku buntowników w tera 
mieście znayduiących się , którzy się m bun- 
town. kami'zewnętrznymi połączyć chcieli; ie- 
den z nich uzbroionym był w pistolety i zabił 
Kapitana z legi-oau garnizonowego.18.

„Tylko wS t .  G e n i s  doznało wojsko nie- 
iakiego odporu. Tara stanął był na czele bun
towników Kapitan odstawŁowy, nazwiskiem 
O u d i n .  Rozproszone ich , O u d i n  eemknął , 
i  teraz go ścigaią.“

„ W  B r i g m a i s ,  miasteczku znamienitem, 
tylko trzey Officerowie odstawkowi mieli u- 
dział w buncie, mieszkańcy zaś byli spokojny
mi. Niespodziane wybuehnienie tego buntu i 
brak broni, przeszkodziły im przyłożyć się do 
przywrócenia porządku.88

„Lugduńska gwardya narodowa okazała 
w tem zdarzeniu nowe dowody dobrego du
chy, którym tchnie, i chwalebnie ubiegała aię 
z  woyskiem. Żołnierze i mieszkańcy naślado
wali przykłady swoich Władz cywilnych i Vtoy- 
akewych , i niszczyli plany źle myślących.88

„Także i ościenne Departamenta są spo
kojn e. Bolesn© iest wspomnieć , iak '-bardzo 
się postępki odstawko wy ch Ofłiceró w wDcpartt;- 
racncie R o d a n u ,  od postępków ich towarzy
szów w innych Departamentach różnią. Król 
ro zk aza ł, aby mu1 podań© spis wszystkich c- 
wych, którzy w tak krytycznych okolicznościach 
dowody uległości i gorliwości swoiey z ło ż y li, 
namyślając onychze przy naypierwszey sposa- 
h *o ści do rzeczywistej służby prayiąć j  owi

zaś, którzy w L u g d u n i e  postępkami swoiemi 
do przedłużenia niespokoyności powedem byli, 
maią bydź przed Sądem prewotalnym stawieni 
i surowo ukarani.8-

„Korrespondencya a B o r d e a s r  donosi 
e spnkoyności, która wt em mieście i w owey 
krainie panuie.88

M o n i t o r  Paryzki umieścił co następnie: 
„Dziwią się niektórzy, i i  Rząd nic nie każe 
ogłaszać o środkach, użytyc.. w kilku Departa
mentach fila odwrócenia niedostatku żywności. 
Mylonoby się bardzo, gdyby chciano sądzić, iż 
ojcowska troskliwość Króla nie rozciąga się do 
wszystkich części Rraiu; zawsze ona iest czyn
na ; nie mówi , ale dz.ała. Zapisano znaczne 
zapasy z P ó ł n o c  n e r  A m e r y k i ,  O d e s s y ,  
G p n u i ,  L i w o r n o ,  N i e m i e r  p ó ł n o c n y c h ,  
l l o l i a n d y i  i A n g ' l i i ;  te po części iuż przy- 
b y ły , a po części są w drodze. Oprócz tego, 
stolice Departamentów cierpiących niedostatek 
zamówiły same dla siebie znaczną il.,ść zboża. 
Usiłuie Rząd ws/.elkiemi sposobami uchylić 
M e r i m u m  ceny zboża, i spodziewa się po 
kupcach zbożowych, iż własny swóy zysk,-ko
rzyść Kraiu i prawa słuszności z  miłością bli" 
źniego gadzie będą.88 „

S z w a y c a r y a .
Rząd Kantonu A r g o w s  k i e g o  chcąc po

łożyć tamę fanatyzmowi religijnem u, wydał 
ustawę dążącą do oświecenia Ludu i zastrasze
nia naruszających przez fanatyzm spokoyność 
publiczną. Na wstępie do tey ustawy wyra
żono : „Coraz się Ln.ityzm wzmaga. Pomna
żała się schadzki fanatyków. Ludzie bez po
wołania i oświecenia ogłaszają błędną naukę, 
i staraią się zastraszyć umysły. Mieszkaniec 
wsi i miasta, gospodarz i głowa rodziny, edr.y- 
wani są codziennie od domowych zatrudnień. 
Pokóy domowy iest naruszany, a uszanowanie 
należne ustawom kościelnym ustawicznie na
dwerężane. Rozchodzą się między Ludem pi
semka podkopujące podstawę cywilnego porząd
ku , i podburzające ubogich przeciw możniej
szym wtedy, kiedy wysila się dobroczynność 
na obfite wsparcie. Mamy Kościoły na wzywa
nie imienia Przed wiecznego , mamy Kapłanów 

-do opowiadania .słowa Bożego.81—  W  celu więc- 
położenia końca takowemu nieładowi, r.aka- 
zał Rząd ws/.elkie zgromadzenia religijne , 
wyiąwszy te, ialtie ustawy Kościoła upoważnia
ją ; wymierzył karę p enięśną i więzienia »» 
nieposłusznych w tey mierze , a cudzoziem
com rozszerzającym błędy,.kazał z Kanton* 
ustąpić.


